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Oswijadczenie b iu ra  p ra so w eg o

5* ZSRR

du R epublik i L itew sk ie j
m oc nie odpow iadano przem o­
cą. N aród litewski broni swych 
p raw  w  sposób pokojowy. Ca­
la  odpowiedzialność za  doko­
nane i ew entualne prowokacje 
spada n a  s ta re  stru k tu ry  ko­
m unistyczne, dowódców od­
działów  param ilitarnych i  ich 
protektorów .

Jeżeli kierownictw o spraw  
w ew nętrznych 1 Sil Zbrojnych 
ZSRR również nada l będzie to ­
lerow ało przestępcze działania 
podległych im  oddziałów para- 

. m ilitarnych, to  m ieszkańcy Lit-
(oilitime. 3 m aja Dr. na  Wy_ j a (j też  opinia publiczna in-
jjd przestępstwa zostali „ych  krajów , pow inny je  oce-
djnuni wojskowi oddziału n ja£ jako  terroryzm  m iędzyna-
óji specjalnego  ̂ przeznacze- ro dowy. .M ieszkańcy L itw y roz-
HSW ZSRR, Którzy dokonali -wljając sąsiedzkie więzi 'między
iteji *  Ulanerge. Incydent nam ( j 2SR R  oraz jeg o  repub-
ijkaial, kto jest praw dzi- Hkami, opierające się n a  trady-
yawcą niepokojów i pro- cyjnej życzliwości i zaufaniu,

dążyli i będą dążyć do tego, 
ftrwnictwo Litwy nie za- aby sw e dem okratyczne państ-
u  do zbrojnego oporu I wo budow ać środkam i pokojo­
wi wszystko, aby na prze- wyml.

„i-ujanym zamachu sta- 
l f P % l L t t w l e  kon- 
t  m m  i -Jnilitarystyczne 

starają się teraz, 
S n  prowokacjami zde-

B  U l  i  j ep̂ ‘Jjjiadwą o tym też  d a -  
Łfakcje przemocy 1 rozbo- 

Republice Litewskiej.
" .kierownictwo 

Si! Z bro jnych  
, że w  takich 

S  "terrorystycznych ucze-
r  mu oddziały

m aja br. na 
zostali 

oddziału

fryb sprzedaży towarów
nr 284p. z  6 

ijł zaakceptowano propozycję 
tóerstw& Handlu, aby w  

i czerwcu 1991 roku za- 
tryb sprzedaży artyku- 

joźywczych (z wyjątkiem 
jow alkoholowych) na pod- 
* jednorazowych docelo- 

m talonów.
%tóe i rejonowe zarządy 

"ty zapewnić, aby poprzez 
T pracy, instytucje opieki 
mej były sprzedawane 

. |  artykuły ńieśpożywcze, 
■gh zasoby pozwalają roz- 
F j  je każdemu mieszkańco- 
^MWehzna|;ppńczochy, skar- 

r®-koszule męskie, niektóre 
galanteryjne, perfume- 

K ^m etyczn e).
■ g jj niaja 1991 r. towary 

11111 cieszące się więk­

szym  popytem  (fodówki, odku­
rzacze, pralki, szczególnie defi­
cytow e tow ary  elektryczne, m a­
szyny do szycia i dziewiarskie, 
telewizory, m agnetofony, ap a ra ­
t y  fotograficzne, m eble (tym cza­
sow o do 1 lipca 1991 r., zanim  
się przejdzie do Innych form 
organizacji handlu) m ieszkań­
com republiki sprzedaw ane są 
po cenach kom ercyjnych i  bez 
ograniczeń. 4

Rolnikom za sprzedane państ- 
, w u mięso i m leko tow ary  te 

sprzedaw ane są po cenach nie 
komercyjnych.

Tym zarządzeniem  reguluje 
się tryb sprzedaży  m ieszkań­
com artykułów  spożywczych i 
niespożywczych. Obowiązuje ono 
zarządy wszystkich m iast i re ­
jonów. . ____________

Refleksje z „Kwiatów 
Polskich" płynące...

„To, co narodowe, krajo­
we, co  jest echem dziecięcych 
naszych przypom nień ~  ni­
gdy mieszkańcom  ziemi, na 
k tórej się urodzili i wzrośli 
podobać się nie przesta­
n ie ..

S. MONIUSZKO

. .  .Kapela „rżnie od ucha4*, 
kobiety ha ludowoji przyśpiew u­
ją . . . Czyżby to  — echa nie­
dzielnego „Kierm aszu pod Ko­
gutkiem 44 w  Polskim  Radiu? 
Tak  — echa. Tylko nie 
,,K ienuiśżttfV  lecz I I I  F estynu 
K ultury  Polskiej rejonu wileń­
skiego w  Niemenczyńie. Ro­
zpoczął się tradycyjnie. Św ią­
tecznym  kierm aszem  i w ysta­
wą. P lastycy  podwileńscy pre­
zentow ali sw oje prace. P rzy  
stoisku z książkam i m ożna było 
uświadczyć popularne polskie 
pism a jak  np. „U roda4* I 
in. Nabyć interesujące po­

zycje książkowe. A już spod 
lasku dolatyw ał apetyczny za­
pach jpieczonych szaszłyków. 
Pracowniczki kaw iarni „Zuwe- 
d ra44, „Neris: o raz stołówki
szkolnej w  Niemenczyńie za­
chęcały Wszystkich do „skoszto­
w ania44 również blinów ziem­
niaczanych, kybynów, 'ciepłych 
pierożków, lodów oraz napojów 
chłodzących. Te osta tn ie  cieszy* 
ły  się popytem, gdyż dzień za­
powiadał się ciepły. Przyroda 

-Jakby również chciała uczcić 
słońcem polską pieśń i taniec, 
k tóre ju ż  niebawem wkroczyły 
na leśną estradę, przystrojoną 
przez nauczycielkę z Mickun 
Krystynę Narkiewicz malowa­
nymi kogutam i, lirą uplecioną 
ze  sztucznych maków i świe­
rku, barw nymi wieńcami.

v . „.Kapela Kaziuka Wileńskie­
go44 z Mickun g rała  m arsz „Roz- 
szum ialy * się wierzby", a na 

*estraclę wchodzili -uczestn icy

święta: „Zejmiana** z  Podbro-
dzia, „Jezioranka*4 ze Starych 
Pikieliszek, „Rudomianka4*, „Su- 
żanianka4*, „Mościszczanka4*, 
jauniuńskie „Maki czerwone", 
kieńskie „Anciuty4*, młodzieżowe 
„Malwy4* oraz renomowana nie- 
menczyńska „Wileńszczyzna4*. 
Dołączyły się do nich również 
chóry dziecięce „Jutrzenka4* oraz 
„Przepióreczka" z M lędnik.. *

(Dokończenie na str}-2)^ *

Omówiono kwestie biznesu
a premier Republiki 

i  ifaii Gcdiminas W agno- 
iJ^ ja l się z jprzedstawi- 

t i°Xarzyszeń przemys- 
d.ł. ““ nęsmenów Litwy. 
& iB ilffe  tych stowa- 

swe opinie na 
rządu, na 

wj^  pitalu państwowego i 
w gospodarce re- 

,JJ*ich zdaniem, nie­

w ystarczającą uwagę, jakg rząd  
zw raca na zachęcanie i popie­
ranie biznesm enów Litwy. Omó­
wiono możliwości przemysłow­
ców i biznesmenów Litwy w 
aktywniejszym  uczestniczeniu w 
om aw ianiu i przygotow aniu pro­
jektów ustaw  oraz uchwał.

Prem ier iG. W agnorius odpo­
wiedział na  pytania. ,

O M i  r /E L T A /

l^m uj^K odneg0 kwietnia 
Kjijy ^ a j a  wiosna naglł 

i rolniu^°^u» ogrodzie nie 
iS Nieprzypadko-

i n»,?ne kolejki do skle- 
Każdy, kto 

i* \dli by mały skrawek 
|JJ  jfljpf na niej posa- 
l’ few °Braniczać się je- 
S , ePu i codzien- 
E 8,§ rosnącymi ce^

K? iDrlj^k^ieć, jak  wy- 
cah? gospodarcze w 

i? V>CK(|*icie rolniczym 
zwróciłam 

w °rzaii$** działu rolne-
w 'W ł 8° rejonu Ja- 
i . *• Zaznaczył, iżj caznaczyi, »

,lcni| e mimo istnieją-l 
Vni . ze sprzętem 

*̂Podana?ionamł kofcho- 
ar«twa państwowe

kłopoty
uporają się z trudnościam i wio­
sennych prac polowych nie go­
rzej niż w roku ubiegłym.

Zdecydowałam udać si$ n  .° 
warzywniczego kołchozu ,,
rimonys- , aby się *orient? ™ ; 
jak  pówodzi się 
W  rozmowie z Pr“ w° f " ic^  
cym Tadeuszem sied lf cKi™ ‘* h 
wiedziałam się o  zac^ ^ d 

. zmianach. nurtujących ^ S B ^  
nieniach oraz planach na dzien 
dzisiejszy i p rzyszłoś- 

W roku ubiegłym były so
choz z r e o r g a n iz o w a n o  w  k o i
choz, zdaniem ? i ę d « o ,  po­
siadający bardziej dernokratyc
ny system narządzania. O ^en
dzisiejszy jest, n*tu^ j  ’ Pod- 
pełniony pracą w  9 ^ -  
stawowy siew juz się J  n(e 
większych kłopotów z , ^ Jer(jzj} 
ma. Przewodniczący stwierozn,

iż każdy rolnik obecnie — bar­
dziej niż kiedykolwiek — rozu­
mie potrzebę wydajnej pracy, 
dzięki której będzie miał chleb 
na swym stole.

Ze względu na specjalizację 
gospodarstwa w warzywnictwie, 
rolników oczekuje w m aju jesz­
cze wiele prac. Uprawiają oni 
aż 10 gatunków warzyw i przy­
praw smakowych, w tym cebu­
lę, kmin, ogórki, kabaczki, m ar­
chewkę, kapustę, rzodkiewkę, 
chrzan Została też podpisana 
umowa z Płodoowoszcztor- 
giem“ na dostarczenie 1.200 
ton warzyw. Oprócz tego część 
nlonów l i  około 300 ton — za­
mierza się sprzedać mieszkań­
com rejonu. Aby uzyskać za­
planowane warzywa, trzeba so­
lidnie popracować. Kierownik 
gospodarstwa na razie nie mo­
le określić, ile na tym kołchoz 
zarobi, ponieważ nie wiadomo, 
jakie będą ceny na warzywa 
«1e ludzie wiedzą, ze hodować 
je trzeba. T. Siedlecki wierzy

w  swój 340-osobowy zespół i 
ma nadzieję, iż wspólnym wy­
siłkiem pokona się wciąż na­
warstw iające się trudności. Naj­
bardziej dręczy rolników nie­
pewność ju tra . . *

— Ludzie .i— powiada l .  
Siedlecki | |  zwracają się z naj­

brudniejszymi zagadnieniami, a 
wśród nich dominuje zasadni­
cze: „czego oczekiwać, co bę­
dzie jutro?44,-skoro nigdzie juz 
nie można* natyyć nawet butów 
gumowych, bez których nie 
wyjdziesz do pracy. • • i któ­
rych nie znajdziesz nawet na 
ryńku w  Gariunai, Jeżeli kon­
tynuować temat trosk rolników, 
to, według przewodniczącego, 
ogromnym ciężarem na ich 
barki kładzie się obowiązek fi­
nansowania i sprawowania 
patronatu nad takimi placów­
kami, jak np. szkoła, przed­
szkola, stołówki, straż poząr- 
na; do obowiązków gospodarst­
wa wchodzi też opłata za usłu­
gi komunalne, • oczyszczalnie

ścieków itd. Na to  * 8 ^ ““  
musimy znaleźć pieniądze, 
ceny skupu produkcji rolnej na­
dal pozostawiaj? wiele do zy-

“ aek aw a  bylam najhardziej
rzetelnych, pracowitych czlcra 
ków gospodarstwa, na którycn 
zawsze można polegać. W od 
powiedz! usłyszałam, że z co 
najmniej połową członków swe- 
go zespołu kierownik g0SP®“
farstw a śmlalo ^ u s z y  by do
kosmosu, całkowicie ufa im. ^  
to m“ d iy  innymi m ( B # *  
Józef Szerlat, Tadeusz Wojde- 
chowicz. Aleksander I * n 
kaszewlczowie Zygmunt Jasie 
lonis, Edmund Parwicki, 
nid Kutaiowskl,,
Władysław I Henryk 
Edmund Iwanowski. Cl ludzie 
niewątpliwie zasługują . ,to rolnicy z prawdzi-
wego zdarzenia, miłujący s 9 

zlemi?- Teresa SUCHOCKA 
Rejon soleęznlckl



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I *4

C O  aprobuję?
mnie irytuje?

Cotygodniowy sondaż „K.W.“
BEZ ŁAWECZEK 1 BEZ WODY 

Często jeżdżę autobusami z dworca kolejowego na cm enta­
rze, zwłaszcza na Rossę. I zawsze jes t to  bardzo  męcząca 
droga. Na przystanku dworcowym nie ma żadnej ławeczki, a 
czekać nieraz trzeba dość długo. Z powrotem również, tam, 
gdzie zatrzym uje, się 31 autobus, nie ma gdzie usiąść, chyba 
że na ziemi, co nieraz robię. Kto pomyśli o  nas, ludziach s ta ­
rszych, którzy muszą dużo jeździć w  autobusach czy to  na żabie* 
gi do przychodni, czy na te  same cmentarze, a  samochodów nie 
dorobili się? „Kurier** pisał, żeby ludzie po 70-tce nie płacili 
za przejazd. Proponuję *— chociażby połowę ceny i to  by  nam  
ulżyło. Proponuję również, żeby gospodarze cm. Rossa u sta ­
wili tam  w kilku miejscach beczki z wodą, tak  jak  to  jest np. 
na Rykanciszkach, bo mamy ogromne trudności z uporządko­
waniem grobów, posadzeniem na nim kwiatów.

Weronika 2ARNOCKA
I ZNÓW CELNICY

Przechodziłam pieszo granicę w  Lazdijach. Nie potrafię 
wszystkiego opisać, jaki tam  bałagan  panuje. Powiem tylko o 
sobie. Celnicy litewscy odebrali ode m nie naw et pistolecik dzie­
cięcy za 1 rb .80 kop., „Kominiarczyka44 za 35 kop., piłkę nadm u­
chiwaną za 1 rb. 20 kop. W szystko to  m iałam  po jednym  
Iegzemplarzu. W  Polsce mam  wnuków, jak  im m usiałam  tłu ­
maczyć, że nie przywiozłam naw et najdrobniejszych upom in­
ków? Gdy wracałam  z powrotem, spytałam  celników, jak  mam  
to odzyskać, przecież rzeczy nie były  przem ycane. Okazuje 
się, że tylko przez sąd w . Lazdijach. Śmiechu warte! A prze­
cież cała ta  wielodobowa kolejka widzi, że niektóre sam o­
chody przejeżdżają pod szlabanem  bardzo  szy b k o ...

M aria JOZOKIEW ICZ
(adres znany  redakcji)

PODATKI ZA ZIEM IĘ OD EMERYTÓW 
Wiadomo już jest, że  kołchozowi renciści i emeryci będą ko­

rzystali z ziemi bezpłatnie, jeśli ich obszar nie przekroczy 
1,2 ha. A co będzie z tą  kategorią ludzi, k tórzy  w  m ieście m ają 
swój domek i kawałek ziemi, którą też upraw iają  od wielu 
lat? Dotychczas podatków nie płacili, a teraz  będą. Z czegp? 
Z emerytury? Przecież ta  sam a ziemia ich w iele la t  karm iła i 
w  pewnym stopniu odciążała rynek żywnościowy m iasta . Od 
żadnych nowych ustaw  emerytom  i inwalidom  ani s iły  ani 
zdrowia nie przybędzie.

B ogdan NONIEW ICZ

Nadal naszych Czytelników bulw ersuje system  w ypłaty  kom­
pensaty za wkłady na książeczkach oszczędnościowych (o czym 
zresztą już pisaliśm y). U p a tru ją '’w  takim  system ie, kiedy za ­
m iast pieniędzy otrzym ają czek inw estycyjny i to  w zależności 
od obywatelstwa, pogwałcenie praw  człowieka ̂ M ówili-a tyznnasi 
Czytelnicy S tanisław  Kozłowski, M irosław Zawalski, K atarzyna 
Wysocka.

Pan Franciszek Olenkowicz, będąc pod wrażeniem  pięknego 
święta „Kwiaty Polskie**, k tóre się odbyło ubiegłej soboty, pro­
ponuje na przyszłe la ta  przenieść impręzę n a  koniec m aja, kie­
dy ogrody ł>ęda już uporządkowane.

I jeszcze jedna wypowiedź w ilnianina — Brunona Tarczew- 
skiego.

„Jak najbardziej aprobuję działalność deputow anych do Ra 
dy Najwyższej z frakcji polskiej. Pod ich protestem  odnośnie 
wysprzedaży pam iątek narodowych związanych z W ileńszczyz- 
ną podpisałbym się obiema rękoma. Jestem  członkiem kom itetu 
do spraw  ochrony pamięci narodowej na cm. Rossa i dosko­
nale zdaję sobie sprawę, jaką cenę m a nasza ziem ia zroszona 
krwią i łzami naszych praojców i jak  m usim y dbać o w szy­
stko, co ta ziemia i ludzie z nią zw iązani stw orzyła. Nikomu 
nie pozwolimy szastać  narodowym  bogactw em  — ani polity­
kom po tej s tronie Bugu, ani po tam tej.

Oto w niedzielę, 12 m aja jakże się radow ało  m oje serce, 
gdy przy płycie M arszałka, w rocznicę pogrzebania na naszej 
ziemi Jego serca na warcie stanęli w  m undurach wojskowycn 
akowcy, oddając hołd pamięci M atki i Syna. Jak ież to  były 
Wzruszające chwile dla tych, którzy pam ięta/a rok 1936, k o n ­
dukt żałobny M arszałka. To były chwile, kieay nasze dzieci i 
wnuki m ogły się dowiedzieć o  prawdziwej h istorii naszego n a ­
rodu. Za to, że tak  tiyło dużo ludzi, i że tak  pięknie w ypadła 
ta  uroczystość, dziękujemy osobiście p. Jerzem u Surw ile i „Ku­
rierowi*4 za zapowiedź spotkania przy znamiennej płycie — 
Mauzoleum".

Tymi refleksjami p. Brunona chcieliśmy zakończyć nasz dzi­
siejszy zestaw.

Do usłyszenia w przyszły poniedziałek, jak  zwykle od godz.
9.30 do I I .

K rystyna ADAMOWICZ

Refleksje z „Kwiatów 
Polskich" płynące...

(Dokończenie ze s tr . 1)

P ierw szą część festynowych 
popisów pt. „Nie rzucim  ziemi*4 
łączony chór rozpoczął od '„Ro­
ty** i tytułow ej piosenki „Kw iaty 
Polskie*4, pieśni sakralnych  oraz 
patriotycznych p o lsk ich ...

„Krakowiaczek ci | a u zap ro ­
s ił n a  estradę  zespoły dziecię­
ce ze szkół podwileńskich. Rei 
w iedli w  w arm ińskim  „Szocie 
tancerze z Niemenczyna pod 
kierownictwefn Leonardy  Klu- 
kowskiej. D ziarsko sp isa li się 
rów nież najm łodsi z  Ław ary- 
szek. N atom iast dzieci z  Polski 
olśn iły  podwileńskich festyn o-
wiczów —  autentycznym i epo­
kowymi kontuszam i, rzeszow ­
skim i i jeszcze niejednym  re­
gionalnym  strojem .
• P ro g ram  „Kw iatów Polskich4* 
przew idyw ał również solow e po­
pisy  każdego z przybyłych do 
N iem enczyna zespołów. N ajw ię­
cej jednak  b raw  zebrali gospo­
darze  e s trad y  — 10-letnia „Wi- 
leńszcżyzna*4 w  „Suicie śląskiej*4 
i „Polce —  przysiadce44 oraz 
skrzypek z M ićkun A. Kalinow.

„N ajtrudniejszy  pierwszy 
krok44 — to  następna część kon­
certu . W ystępy debiutantów  fe­
s tynu: polskiego zespołu z
kom binatu C ieplarnianego w  Po- 
girach, z Dom u K ultury w  Ka- 
biszkach, , „Rodzinki“ z  Szum­
ska, „Borowianki“ z  Czarnego 
Boru, „Zejm iany44 z  Podbrodzia, 
„Kapeli Św iętojańskiej44 z  Su- 
żan  i in. M ajow e promienie co­
raz  bardziej rozgrzew ały  w i­
downię, a godziny leciały „ jak  
z  płatka*4. Nikt jed n ak  nie ru ­
szał z  m iejsca. N aw et dzieci do 
końca tańczy ły  wokół ‘estrady , 
inspirow ane w erw ą zespolą- 
k ó w .. .

Reżyser św ięta Jan  Mince- 
wicz, choreograf Leonarda KIu- 
kow ska o raz  w spółorganizatorzy  
—kierownictw o Sam orządu rejo­
nu  w ileńskiego oraz  w ileński re ­
jonow y oddział ZPL  — przew i­
dzieli, iż finał festynow ego kon­
certu  opiewać będzie ziemię o j­
czystą . N ie m ogło oczywiście za­
b raknąć  tu  piosenki J . Mincewi- 
cza „W ileńszczyzny drogi k ra j4*, 
k tó rą  zaśpiew ał łączony chór. 
P ozdraw iając. podwileńskich

śpiewaków, naczelnik ni 
lenskiego Kazimierz kS®1’1 
kas wyraził iyćzafe ^ > 1  
pobudzały ludzi do s L N I  
ma tożsamości narodroS l̂l 
wijama rodzimej M isffW  

Do tych pozdrowiei 4 ^ 1  
li się również ktWi ; 5 ł  
Józef Obrębski z M  
oraz goście z PolskiTift! 
stawiciele oddziałów i J S  
stwa Miłośników Wilni ;?n 
dna w Ełku,
prezes oddziału Toim Słł 
Miłośników Wilna i a j M  
lenskiej w Olsztynie, !
gniew Jabłonowski, tafa l̂
prof. Makowiecki i iffi j j l l  
i  nich oferuje matemlM,Jl 
rcie ludziom, mającjm * £ 1  
i chęć tworzenia w poS£l 
skich_ wsiach i miastami
polskich zespołów amatorsBi l
d  • •, * B usswlR ejon wileński

NA ZDJĘCIACH: w Im* I 
wym kalejdoskopie -  
Polskie" z Wlleńszeznny- li 1 
P olsk i... |

Fol. W. Q ń |

Warzywa będą, jeśli pomogą mieszkańcy miasta
Tak tw ierdzi agronom  nacze­

lny  działu ro lnego  sam orządu 
rejonu  w ileńskiego Franciszek  
K om arowski. P rzed  spotkaniem  
się z nim  zajrzałem  do sklepu 
w arzyw nego w  w ileńskiej dzie­
lnicy Lazdynai. W ybór skąpy. 
Ziemniaki po 80 kopiejek za 
k ilogram  (na rynku kosztu ją 
rubel i są  doborow e), buraki, 
m archew. To w szystko, nie li­
cząc kwaszonej k apusty  w  po­
lietylenowych torebkach i p rze­
tw orów  „B arszcz z k iełbasą44 na 
n a wpół pustych półkach.

Podm iejski rejon jes t głów ­
nym  dostaw cą w arzyw  dla 
m ieszkańców stolicy.

—  W  tym  roku nasz  „ogród44 
zajm ie 772 hektary. — powie­
dział F. Kom arowski. — Je st to  
średnio o 50 hektarów  mniej 
niż w  roku ubiegłym . Zasieliśm y 
Już cały  obszar m archwi, 
buraków, w szklarniach dorasta  
rozsada kapusty, pomidorów. 
Główni producenci w arzyw  to  
gospodarstw a państw ow e „Su- 
żonis44, „P aberże44, kołchoz 
„M ejszagoła?, Bujwidziska 
W yższa Szkoła Rolnicza. Ze-

W RZĄDZIE REPUBLIKI LITEWSKIEJ
Uchwałą nr 174 z 6  m aja 

rząd  Republiki Litewskiej za­
twierdził przepisy dotyczące 
aukcji prywatyzowanego m ają­
tku państwowego. Regulują one 
tryb publikowania informacji 0 
prywatyzowaniu obiektów i o r­
ganizowaniu aukcji, rejestrow a­
niu, przeprowadzaniu aukcji, 
rozliczeń za prywatyzowanie 
obiektów, inne kwestie.

Ustalono, że ,aukcje , poświę­
cone prywatyzacji m ajątku 
państwowego organizowane są 
w dniach wypoczynku:

Zarządzeniem nr 287p z 6 
m aja zatwierdzono bilanse za­

sobów państwowych przetw o­
rów mięsnych i m leczarskich 
na I! kw artał 1991 roku.

Pozostałość mięsa i, przetwo­
rów mięsnych na początek 
kw artału wyniosła 5,1 tys. ton. 
W przedsiębiorstwach przem ys­
łu przetwórczego przewiduje się 
wyprodukowanie 85,4 tys. ton.

Zatwierdzono następujące 
wykorzystanie zasobów:

Na rynek republiki przezna­
cza się 50 tys. fon, na sprze­
daż dla ZSRR 23 tys. ton, dla 
innych krajów zagranicznych*— 
6 tys. toh, pozostawia się na 
fundusz wymienny 1,3 tys, ton, 
na przetwórstwo przemysłowe 
na inne wyroby — 1,4 tys, ton.

i

P o  odliczeniu na s tra ty  1,5 
tys. ton, pozostałość w końcu 
kw artału  przew iduje się w 
granicach 7,3 tys. ton.

Pozostałość m leka i przetw o­
rów  m leczarskich na początek 
kw artału  w ynosiła 72,4 tys. ton. 
W przedsiębiorstwach przemys- 

* łu przetwórczego przew iduje 
się wyprodukowanie 760 tys. 
ton. Na rynek republiki pozo­
sta je  400 tys. ton. Dla ZSRR 
sprzeda się 325 tys. ton, na 
fundusz wym ienny pozostaje 
10 ty*, ton. Na przetwórstw o 
przemysłowe na inne wyroby 
przeznacza się 20 tys. ton. Je ­
żeli s tra ty  wyniosą 0,4 tys. 
ton, t o , pozostałość na koniec 
kw artału przewidziano w w y­
sokości 77 tys. ton.

społy w arzyw ników  tych go­
spodarstw  m ają  solidne dośw ia­
dczenie, rodziny  p racu ją  sposo­
bem  dzierżaw y, n a  podstaw ie 
umów. N ieznaczne zm niejszenie, 
area łu  zam ierza się zrekom pen­
sow ać zwiększeniem  urodzaj­
ności. P rzecież ludzie są  m a­
terialn ie  zain teresow ani koń? 
cowym  wynikiem. Nie tak , jak  
było wcześniej, gdy popatryw a­
no na słoneczko w  oczekiwaniu 
końca dnia. Jednakże w yłaniają 
s ie problem y. B rakuje chemika­
liów d o '  zwalczania chorób i 
szkodników. Chodzi o to, że 
nigdzie nie m ożna ich nabyć. 
Poprzednio  jak o ś  „dostawano**, 
wym ieniano. Słowem zna jdow a­
no wyjście z sy tuacji. Teraz 
zniknęły i te  możliwości.

Myślę, że w ystarczy też zie­
m niaków. Z ajm ują one w rejo­
nie ponad 2 tys. nektarów. Część 
ziem niaków stanow ią wczesne 
odm iany, więc pojaw ią się na 
stolach m ieszkańców m iasta  już  
w  połowie lata.

—  M iałem okazję być na po­
lach gospodarstw  warzyw ni­
czych. Siewy i sadzenie warzyw 
w  większości ich dobiega po­
m yślnie końca. A jak  będzie z 
p ielęgnacją i sprzętem ?

—- Podczas pielęgnacji i zbio­
rów pom ogą uczniowie miejsco­
wych szkół. Nie m am  w ątp li­
wości, gdyż zawsze nam  pom a­
gali. Ale tego  nie w ystarcza. 
Przecież warzywa, ziemniaki to 
upraw y szczególnie pracochłon­
ne. M ało mamy sprzętu techni­
cznego ułatw iającego pracę

warzywników, i ten zażyty, i ]  
nowego nie otrzymujemy. Spo- 
dziewamy się, że nabywcy n* i 
rzyw, mieszkańcy missU, u 
opuszczą nas w kłopocie, te j 
czej część plonu zgnije w iieą j 
konsumenci zaś będą beok j  
tecznie szukać warzyw i ptó 
potrójnie. Niestety, pod r 
względem mamy gorzkie » 1  
wiadczenie. Na przykład, Ute 1 
roku ubiegłego w BojTO® j 
kach wyhodowano pijtapjjl 
dzaj wczesnej kapusty. Sojl 1 
prosto z grzędy i wiez»  £  | 
pu. Była też umowa zzanj®] 
handlowym „Plodoowostf- 1 
Kapustę zaś, niestety, m ĴJ 1 
zbywać byle gdzie; gdy? g  I  
miejski nie zechciał W j 
Powiadali, że a p w jw jlg  
łudnia, nie mają gd« I 
nować. Podobne rzeczy 
się również wcześniej- 4 

Albo co było i  I 
ubiegłej dżdżystej j e ^ J l  
szyny grzęzły. Nie ^  
obejść się bez wiader ^  
Wszyscy m i ^ j ^ y  ^  j I 
szyli na ratunek P ^  J 
mieszkańcy miasta * j 
mi śpieszyli na w* ^  
Wyniki: co n gB jJL  
część ziemniaków j
lii. ■  amid* I

Jeszcze raz 
że bez pomocy ® 
miasta nie
jesienią. Im ^  r  1
niejsza, tym obflts* 
sklepowe. * jiwiess*1

kor. „Kuriera

ŚWIĘTO MUZYKI
Dziś w Chicago rozpoczyna 

się Światowe Swiętó Muzyki 
Litewskiej, które potrw a do 28 
m aja. Zorganizow ane zostało

staran iem  f «
kańskiego- j JJJJ Ł l u  *

Celem

5,* !*  sfi; .

„ Ł l tw in ig S '
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■ S  te] Komisji pan 
|& H j§  zwróci t s ię 
M  prośbą o 

I  propozycji i ża ­
rska w tej spraw ie

od propozycji1 1 Staastępujące: 
H  miejscowości 

, 0  litewsku, co je s t 
.podlegającą żadnej 
Uli chodzi o tereny 

wyłącznie przez 
ką. Powstaje na- 

Troblon i  .nazw am i 
H Wilenszczyzny. 
Mi terenach nazw y 

będą pisane po li- 
polsku. To znaczy 

„  po ^litewsku i 
W po polsku, But- 
litewsku i Butrimo- 

jku.
[ Soleczniki i Butry- 
Tak się przecież od 

le mitjscowości nazywa-

l&

I g i  |

■przez i,

nazwa w w ersji 
|  ma mieć formę li- 

tylko, że napisa- 
» | | | p i  literami. A 

olskie sz, ez, w. Nie 
tylko, jak pisać po 

Trakai? Tak jak po li- 
i, czy też zgodnie 

|  przez j? ' 
przecież ladzie od 

w Mickunach, Ła- 
Mlednikach, Czar- 

Nowej Wilejce. Czy 
modeli • zam iast: 

Miednikami, o Mied- 
wszystkich przypad­
li litewskiego m ia- 

Wedininkai?
łow ach  prywatnych

feiyli

Mpnf I

polonistyki W1P docentem Ma-

nikt im tego  nie zabroni. Ofic- 
jaln ie  jednak obowiązywać ma* 
ją  jedynie nazw y litewskie. 
P rzynajm iej tak  to  dziś w yg­
ląda.

—  W spom niała Pani, iż ko­
m isja  poprosiła polonistykę o 
uwagi.

—  U w agi te  przekazane zo­
s ta ły  panu Kniukszcie jako  sek­
retarzow i Komisji. Stanowisko 
katedry  naszej je s t jednozna­
czne. Te m iejscowości, k tóre  od 
daw na zam ieszkałe są przez 
ludność polską i m ają s ta re  
polskie nazw y, powinny je  — 
jako  drugie, obok litewskich — 
zachować.

N a W ęgrzech, na  przykład, 
w 30-kilometrowym pasie w zd­
łuż w szystkich granic widnieją 
napisy miejscowości w  dwóch 
językach —  węgierskim  oraz 
tego  kraju , z którym  W ęgry 
graniczą. I nikogo to  nie razi, 
nikomu nie ubliża. A u nas 
tw orzy  się napraw dę niepo­
trzebne problemy, jakbyśm y 
bez tego. m ieli ich mało.

W ysłaliśm y pism o do P a ń s t­
wowej Komisji Języka L itew s­
kiego przy Prezydium  R ady 
Najwyższej RL następującej 
treści:

K atedra Języka Polskiego i 
L iteratury  W ileńskiego Insty tu ­
tu  Pedagogicznego proponuje 
Komisji pow tórnie rozpatrzeć 
podstaw owe zasad y  nazew nict­
w a rejonów  W ileńszczyzny.

Sądzim y, że p rzy  usta lan iu  
form  nazw  m iejscowości tych 
rejonów  konieczne jes t obok 
nazw  litewskich zachow ać rów­
nież s ta re  nazw y polskie. Dla­
tego  proponujem y Komisji nie 
przepisywać polskimi literam i 
nazw  litewskich (czasem  takie 
przepisyw anie zm ienia całą 
nazw ę), lecz obok litewskich 
dać tradycyjne, od daw na uży­
w ane w  tych  rejonach  nazw y 
polskie.

Załączam y nazw y gm in rejo­
nu wileńskiego i solecznickie- 
go: Awiżenie, Orzełówka, Bez- 
dany, Bujwidziszki, Bujwidze, 
Daniłowo, Dukszty, Jęcznjie-

niszki, GUnciszki, Grygajcie, 
Czarny Bór, Kojrany, Kowal- 
czuki, Ławaryszki, M ejszago- 
ła, Miedniki, Mlckuny, Niemen- 
czyn, Niemież, Podbrzezle, Po- 
rudomino, Rzesza, Rudomino, 
Rukojnie, Suderwa, Sużany, 
Szumsk, W aka Trocka, W ojda- 
ty , Żemajtele, Kamionka, But- 
rymańce, Dajnowo, Dowciuny, 
Dziewieniszki, Ejszyszki, Gler- 
wiszkł, Jaszuny, Jurgielany, 
Koleśniki, Milkuny, Podborze, 
Poszki, Rudniki, Soleczniki, 
Małe Soleczniki, Turgiele.

Nazw y te, jak  podkreśliłam, 
m ają  występować obok nazw 
litewskich. Czy uw agi nasze 
zostaną uwzględnione, nie 
wiem. Pan  Kniukszta przyrzekł 
przekazać je  Komisji.
. — Pism o to, jak  widzę, pod­
pisała docent M. Nedzwecka.

Tak zgodnie z pisownią 
litewską pisze się moje nazw is­
ko. M artw i mnie jednak fakt, 
iż w m yśl uchwały Rady N aj­
wyższej RL nazwisko m oje w 
nowym  dowodzie osobistym 
będzie figurow ać tylko w  tej 
postaci.

— Z punktu  w idzenia języ­
ka polskiego — a  jest to  rdze­
nnie polskie nazwisko — są tu 
aż  trz y  błędy.

— W  podobnej sy tuacji zn a j­
dą się tysiące ludzi. Przecież 
w  języku litewskim  nie m a li­
te r  ę, ą , ć, ź, ś, ń , dź, 1. Poza 
tym  ie jes t dyf-tongiem, więc I 
nie może zmiękczać spółgłoski. 
Tak więc P ieślak (nazw isko 
często  na W ileńszczyźnie spo­
tykane) s tan ie  się Pesliakiem , 
Sieńko *  Senjco: lub Senka (w 
języku litewskim nazw iska nie

, kończą się na  -o), Sienkie­
wicz — Senkewicz: lub Senke- 
wiczius.

— Te końcówki to  jeszcze 
pół biedy, bo ludzie będą m og­
li złożyć pisem ne oświadczenie 
o form ie gram atycznej nazwis­
ka. Przypomnieć tu  chcę punkt 
drugi Uchwały Rady Najwyż­
szej RL o pisowni imion i 
nazwisk w  dowodzie osobistym 
obyw atela RL: Imiona i naz­
w iska osób narodowości nlell- 
tewskiej w  wydaw anym  dowo­
dzie osobistym obywatela RL

pisze się litewskimi znakami 
piśmiennymi. Na pisemne oś­
wiadczenie obywatela o ustalo­
nej formie imię i nazwisko pi­
sze się:
a )  według wymowy i bez ug- 
ram atycznienia (bez końcówek 
litewskich) albo
b) według wymowy i z ugra- 
matycznieniem (dodając koń­
cówki litewskie).

Wynika z tego, że w rdzeniu 
nazwiska zajdą poważne zmia­
ny i rzadko które nazwisko 
nie zostanie zniekształcone. Oto 

przykład: Sienkowski, Senkows- 
ki, Sieńkowski, Siękowski, Sę­
kowski p S  pięć różnych naz­
wisk od różnych rdzeni pocho­
dzących, będzie miało jedną 
pisownię — SenkoYski. Czy to 
jes t zgodne z  prawem takie 
odbieranie od ludzi ich naz­
wisk?

— W spraw ie tej zabierali 
głos litUaniści, a także praw ni­
cy. W idocznie sądzą, że jest 
to  zgodne z  prawem. W każ­
dym razie jes t to  zgodne z po­
wyższą uchwałą.

— Ludzie m ają przecież du­
żo wszelkich dokumentów — 
metryki urodzenia, świadectwo 
dojrzałości, metryki ślubne, 
dyplomy, legitymacje, wreszcie 
rożne dokum enty rodziców, 
dziadków, gdzie będzie figuro­
wać inne nazwisko. Czy w 
związku z tym nie wystąpią 
różne kłopoty i nieporozumie­
nia?

, Z pewnością kłopotów 
tych nam  nie zabraknie.

— A przecież dałoby się te-

tiska „według wymowy ?
raz upewniłem się,

1 S nąwiska osób na- 
^ ^ l ite w s k ie j  m ają 
Jjywane wLdowodach 
E l  w taki sposób, 
■ ■ 1  i że wszy- 
i  u Woy eid°kumenty co 
i | p §  Stwierdzone, i 
i i i  niepewność blis-
J \  r°1k?adecydowa-
L tzv,  j  nas- M niejsza 
Ł l* ““daniem kóńcó- 

dodawania, cho- 
« j® |*= *egregow ato  
E S H  nielitews- 
S s E ?  1 na upar- 
R l l i  o ten niewy- 
i * l ® S ^ a n y  P o s tu l a t  

Czy mam 
B  Sinv.cP powiedział 
S J jH r a in s ?  Gdzie 

wpisywania

„w edług wymowy”, żeby za ­
chowała się różnica brzm ienia 
imion i nazw isk  polskich, ro ­
syjskich, białoruskich? Boję się, 
że mimo tego  postu latu  nikt 
nie będzie zw racał uw agi na 
wymowę praw dziw ą, a przepi­
szą transliteru jąc , i to, co pols- 
gie, białoruskie, łotewskie, es­
tońskie, albo ukraińskie znikło 
kiedyś w  pisowni rosyjskiej, to  
już według żadnej wymowy nie 
odrodzi się w pisowni litews- 
kiej. Rosyjskie nazw isko wym a­
wia się „Aniegin**, ale tak- nie 
napiszą, żeby odróżnić obywa­
tela Litw y Aniegina od obywa­
tela Rosji Onegina. I d latego 
nie będzie z litewskim paszpor­
tem ani Polaka Bohdanowicza, 
ani Białorusina Bahdanowicza, 
ani Mickiewicza, ani zobaczymy

w nowych dowodach takie wpi­
sy jak  K rystyna, Ryszard, K a­
zimierz, W łodzimierz. I Henryk 

Sinkiewicz albo W ładysław  Tysz­
kiewicz. będą brzmieć według 
poprawnej litewszczyzny — 
Henrikas (a może naw et i Gen- 
rikas) Sinkeviczius albo Vla- 
dislavas Tiszkeviczius. Zniknie 
też miękkie ć, ż, ń, 1 w takich 
nazwiskach jak  Dulko, Bućko, 
Koźniewski, Bieńkowski, bo pi­
sownia litewska radzi sobie bez 
znaku miękkości. W dowodach 
osobistych nie będzie miękko, 

, jeżeli po litew sku. powinno być 
twardo. Czy będzie zachowana 
specyfika narodowościowa w  je ­
dynym oficjalnym dokumencie, 
skoro narodowości nie oznacza 
się, a obywatelstwo i pisownia 
powinny być jedyne, ujednoli­
cone?

Yaldas BANAITIS

powrocie z Izraela...
S 'L ic o w a n y  do RN RL, prezes asocjacji „Wlleń- 
?lo ui *°*naszewlcz, dyrektor generalny organu wy- 

*socJacN Wojciech Gejgat, a  także dyrektor 
HSrikł gospodarstwa „Merkys1* w  rejonie trockim 

Edfc*>0?rr̂ c*  ̂ z  Izraela. O tej podroży poprosiłam 
W BJ * rda TOMASZEWICZA.
P B » ,  V Izrae lu ,*ZtÓW

runkach. W dobie obecnej
Izrael przoduje w  produkcji 
mleka. Powiedziałbym, ze rooi 
ostatnio zawrotne postępy w 
hodowli krów dojnych i seieK* 

I0 ł<1czpi0 ZaP°znanie cji bydła. Przeciętny 'Jdój wy* 
nosi tam ponad d,5 tys. litrów 
od krowy rocznie. Każda Kro­
wa jest na ewidencji kompu­
terowej. Powiedzmy, -jezeii

_____________ komputer „wyczuje-  skłonność
HBMffijŁ Ł%aKresu ge- do zachorowania, zaleca uzy*
R W w y-wienia by- wać środków zapobiegawczych.
(•Adąiul!? Pasz- Po* Stosuje się indywidualne y-i i i m i n n  .  ^ e n ie  bydła w zależności oa

zawdzię-
akcyjnej

l f l |  ^ l e n s z c z y  
g H S  *apoz |__  

le8° pan- 
S r^ z a  gospodarki 

,Przetwarza- 
kiiwz*enn‘e mie-

S 1 i  j ^ y k l adów
>kci, zakresu ■ ■

go uniknąć, gdyby obok wersji 
litewskiej w nawiasie było na­
pisane nazwisko po polsku bez 
żadnych zniekształceń, tak. lak 
prosili o to  Polacy, w tyra rów­
nież i polska frakcja deputo- 
wanych Dotyczy to  zresztą 
nie tylko polskich nazwisk.

~  To jest jakieś błędne ko­
ło. Lituaniści mówią, iż ich ob­
chodzi tylko aspekt językowy, 
a za decyzję odpowiadają 
prawnicy. Ci z kolei twierdzą, 
iż kierują- się wskazówkami 
językoznawców. Wiem, że w 
Niemczech nazwiska z reguły 
pisane są zgodnie z  niemiecki­
mi zasadami pisowni, jednakże 
na życzenie obywatela zacho­
wuje się pisownię cudzoziems­
ką.

Te nowe zmodyfikowane (bo 
i narodowości ma tam nie być) 
dowody osobiste to sprawa po­
ważna. I dlatego naprawdę jes­
tem zdziwiona, że tak jakoś 
cicho wokół tego. „Kurier Wi­
leński* również jakoś spokojnie 
się do tego odnosi. A przecież 
znaków zapytania jest tu  wie­
le. Na przykład, imiona, imio­
na ojców (najczęściej znisz­
czone: córka Jana — Iwańow- 
na, syn Tadeusza — Fadieje- 
wicz itd .), rosyjskie końcówki do 
nazwisk polskich -ij, -aja. W 
jaki sposób można to będzie 
naprawić, do kOgo się zwra­
cać? O tym trzeba pisać, infor­
mować ludzi.

— I Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała 
Łucja BRZOZOWSKA

Dowody osobiste 
Polaków w Austrii

Z wielką uw agą śledzę publi­
kowaną w „Kurierze Wileńskim** 
dyskusję dotyczącą wszelkich 
aspektów związanych z projek­
tem wprowadzenia w Republice 
Litewskiej nowych dokumentów 
tożsamości.

Uchylając się, jako człowiek 
z zewnątrz, ód pouczania kogo­
kolwiek, chciałbym na przykła­
dzie m ojej’ rodziny podzielić się 
z Państwem* wiadortlość1$mi o 
tym, w jaki sposób jeden z 
tych aspektów, a mianowicie 
zapis nazw isk obcych w doku­
m entach, jes t realizowany przez 
jedno z państw  zaliczanych 
powszechnie do grona demo­
kratycznych.

Otóż ok. 10 lat temu moja 
siostra wyem igrowała do Aust­
rii. Tam, zgodnie z miejscowy­
mi. przepisami emigracyjnymi, 
na podstawie polskiego pasz­
portu wydano jej tymczasowy 
dokument tożsamości, gdzie 

■ nazwisko W ażynska zostało za­
pisane zgodnie z prawidłami 
języka polskiego, a więc z kro­
pką nad „z'* i kreską nad „n**, 
które to  znaki w języku nie­
mieckim nie występują. Austria­
cy, co prawda, nazwisko to  wy­
mawiali wadliwie „Wacynska**, 
co jes t zupełnie zrozumiałe, 
jeśli wziąć pod uwagę, że nie 
znając polskiego nie potrafili 
prawidłowo zinterpretować te 
znaki. Po kilku latach siostra 
uzyskała obywatelstwo austria­
ckie i takiż paszport, w którym 
to dokumencie zapis jei nazwi­
ska nie zmienił się. Następnie

zaś wyszła za mąż za polskie­
go em igranta i zgodnie z au­
striackim. prawem, które naka­
zuje żonie nosić nazwisko mę­
ża, obecnie nazywa się Jolanta 
Kraśniański. I znów nad „s“ 
i nad „nu  ̂w jej paszporcie 
widnieją odpowiednie znaki 
(ósobisćie sprawdzałem korzy­
sta jąc  z j ę j . obecności, w War­
szawie w 'czasie  Św iąt), a wy- ; 
tl&J#cy teri ̂ dokument Urzędnicy * 
dopytywali się, czy aby obie 
kreski są właściwie skierowane 
(w tym wypadku Iewoskośnie).

W świetle powyższego, stano­
wisko, zgodnie z którym pol­
skie nazwiska w dokumentach 
litewskich mają być pozbawio­
ne charakterystycznych dla te­
go języka znaków, a nawet 
uzyskać znaki właściwe języ­
kowi litewskiemu a nie wystę- - 
pujące w polskim, należałoby 
uznać za niezrozumiałe. Tran­
sliteracja byłaby usprawiedli­
wiona, gdyby jeden z tych ję ­
zyków stosował np. grażdankę, 
ale przecież oba stosują zna­
ki łacińskie. Usprawiedliwia to 
domniemanie, że brak zgody na 
zapis nazwisk Polaków zgodnie1 
z zasadami języka polskiego 
leży nie tyle po stronie kłopo­
tów technicznych, ile po stro­
nie braku dobrej woli.

Życząc wszystkim Obywate­
lom Republiki Litewskifej spo­
koju oraz osiągnięcia w No­
wym Roku autentycznej nieza­
wisłości państwowej

pozostaję z poważaniem 
H U ch  WA2YNSKI

r —
w || |  »  się orga- wierne d > ui  

. S tw a r z a n ia  wydajności.
co m oi- Uważam, ie  n» L U w i e w

tym  na Wileńszczyźnie, wielką.I m oi-
jyn* Szych wa-

perspektywę ma tzw. małe prze­
twórstwo mleka, szczególnie 
jeśli się uwzględni proces pry­
watyzacji, którego już nie spo­
sób powstrzymać. Problem po­
lega na tym, jak  sprowadzić do 
siebie urządzenia do przetwa­
rzania mleka^ 26 m aja br. w 
W arszawie odbędzie się w ysta­
wa firm izraelskich, produkują­
cych taki sp rz ę t Osiągnęliśmy 
porozuinicnle, że jedno z takich 
urządzeń firma „Interpegro 
jako swą inwestycje przekaże 
Wileńszczyźnie. Umożliwi to 
nam chociaż w niewielkim za­
kresie przetwarzać u siebie pro­
dukcje mleczną.

W Izraelu warunki naturalne 
nie sprzyjają prowadzeniu go­
spodarki rolnej, ponieważ zna­
czną czeii terenu stanowią pu­
stynie. Nie bacząc na to, Izrael 
eksportuje sporo produktów 
żywnościowych. Dodam, ze 
praktycznie nie spożywa się 
tam  wieprzowiny, mało się je

wołowiny, natom iast w jadłospi­
sie przeważają ryby różnych 
gatunków, warzywa, owoce, 
drób, jaja. Przekonaliśmy się, 
że my zbyt mało umiemy przy­
gotowywać dań z tych produ­
któw. W d ą g u  8-dnfowego po­
bytu w Izraelu praktycznie nie 
jedliśmy mięsa. Zapewniam, że 
żaden z nas nie stracił ani ki­
lograma na wadze i doskonale 
się czuh To nie oznacza, że 
musimy zaprzestać produkować 
i spożywać mięso, ale fest to 
kwestia do przemyślenia dla 
każdego/

1 Chociaż Izrael jest państwem 
kapitalistycznyńJ, w kibucach 
(gospodarstwa rolne) dostrze­
gliśmy wiele elementów, powie­
dzmy, socjalistycznych.

. . .  Zresztą, kłbuce są prze­
ważnie wielogałęziowymi gos­
podarstwami, które funkcjo­
nują samodzielnie, wytwarzając 
tylko to, co dla nich Jest wy* 
godne. Ogółem rzecz biorąc, w

tym państwie mniej wiecej 80 
proc. stanowią gospodarstwa 
uspołecznione, 20 proc. — pry* 
watne.

Problemem nr 1 jest tam brak 
wody. Nie bacząc na to, w pu­
styni, na skałach wyrastają, 
miasta, osiedla, jest dużo zie­
leni, kwiatów. Poziom życia w 
Izraelu J est  bardzo wysoki, ale 
drogi. Towary są tam znacznie 
droższe niż w Europie. Mieliś­
my okazję spotkać tam wycho­
dźców z Litwy. Mówili,. z,e dla 
chętnych powrotu do na­
szego kraju czy do innych 
państw stworzono takie możli­
wości. Dodam, że zwiedziliśmy 
Jerozolimę, Nazaret, wykąpaliś­
my się Morzu Martwym, rzece 
Jordan, byliśmy na granicy sy­
ryjskie] i w innych historycz­
nych, zabytkowych zakętkacn, 
skąd się wywodzą początki na- 
szej rellgli. Zano[owala

Jadwiga BIELAWSKA



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ”

Wyniki olimpiady 
Plus-minus

Dobiegła końca tegoroczna 
olimpiada matematyczna „Plus 
—minus*4. Była to próba zain­
teresowania młodzieży ma tema* 
tyką, . nieprzymusowe zachęca­
nie do rozwiązywania zadań 
matematycznych. Czy się to  
udało? Myślę, że tak. Listy na­
pływają z całej Wileńszczyzny. 
Ogółem w olimpiadzie wzięły 
udział 42 osoby: 22 w pierwszej 
grupie, w której zadania były 
przeznaczone dla uczniów klas 
IX—X; 20 osób w drugiej gru­
pie (klasy XI—X II). Najakty­
wniejsi byli uczniowie ze  szko­
ły A. Mickiewicza, w olimpia­
dzie brało udział 8 uczniów tej 
szkoły* Nieco mniej* tych uczest­
ników mieHśmy z innych szkół 
wileńskich. Na drugim miejscu 
według ilości uczestników (7 
uczniów) znalazła się szkoła w 
Niemenczynie, dalej szkoła w 
Ejszyszkach. Nadeszły też listy 
od uczniów z Oziewieniskiej, 
Kowalczuckiej, M ejszagolskiej i 
innych szkół W ileńszczyzny. Z 
Solecznik natom iast nadszedł, 
tylko jeden lis t  od uczennicy- 
klasy VII Edyty Kuleszo. I cho­
ciaż nie udało się jej praw id­
łowo rozwiązać wszystkich za­
dań, to  jednak bardzo jej za 
list dziękuję i namawiam  do 
udziału w następnej olim pia­
dzie. Wiele radości spraw iały 
listy  Pawła Duchowskiego ucz­
nia klasy 8 ze szkoły średniej 
miasteczka Akademia rejonu 
kejdainiajskiego. Listy pisał po­
prawną polszczyzną, chociaż 
chodzi do litewskiej szkoły ze 
względu na brak polskiej.

Na łamach „Kuriera W ileńs­
kiego*4 ukazały się cztery tu ry  
zadań. W trzeciej tu rze były 
zadania I stopnia polskiej olim- - 
piady m atematycznej. Były to 
zadania nieco inne i nieco tru d ­
niejsze. Niewielu zdecydowało 
się je  rozwiązać. Ośmiu n a jak ­
tywniejszych i najzdolniejszych 
uczestników olimpiady wzięło 
udział w zaw odachn I I  stopnia 
w W arszawie. Z adania innych 
tu r były bardziej przystępne, 
chętnie i z powodzeniem przez 
uczniów rozwiązywane. Niek­
tórzy uczniowie z k las V III—- 
X rozwiązywali zadania nie 
tylko I grupy, ale i II, co zas- » 
ługuje na pochwałę i za co 
dostawali dodatkowe punkty.

• 4 kwietnia odbyły się zaw o­
dy finałowe olim piady „P lus— 
minus44 1990—1991. Uczestnicy 
tych zawodów mieli do rozw ią­
zania po 4 zadania. Za każde 
prawidłowo rozw iązane dostali 
po 10 punktów. Zadania pols­
kiej olimpiady „kosztowały44 5 
punktów każde.

Uroczyste zakończenie olim­
piady miało miejsce 14 kwiet-

i i

nia. P rzy  herbatce i słodyczach 
ogłoszone zostały wyniki olim­
piady i wręczone nagrody. Lau­
reatam i zostali:

w I grupie:
— I miejsce — Anna Kar­

pie/, 29 szkoła średnia, klasa X;
— II m iejsce — Grażyna 

Chmielewska, szkoła im. W. Sy­
rokomli, klasa X;

— III  m iejsce — Andrzej 
Jacuński, szkoła im. W. Syro­
komli, klasa X;

— IV m iejsce —- Paweł Du- 
chowski, Akademska szkoła 
średnia, klasa V III;

w II grupie:
— I m iejsce ■— M irosław  

Szpilewski, szkoła im. A. M ic­
kiewicza, klasa XII;

—  II m iejsce — Lucyna Ga­
jewska, szkoła im. A. Mickie­
wicza, klasa X II; •

— III  m iejsce — M irosław a 
Kulesza, Niemenczyńska szkoła 
średnia, klasa XI;

— IV miejsce — Paweł Bra- 
zys, 52 szkoła ś red n ia / klasa 
XI;

Laureatem  absolutnym  olim ­
piady „P lus—m inus44 została 
Anna Karplcz. Jak o  nagrody 
wręczono kalkulator, przybory 
do kreślenia, długopisy, książ­
ki. Latem  15 najlepszych poje* 
dzie do Polski na  kolonie in­
form atyczne.

Chciałabym  serdecznie podzię­
kować wszystkim  tym, którzy 
pomogli w  urzeczywistnieniu 
olimpiady:

— redakcji „K uriera W ileńs­
kiego'1 za drukow anie zadań i 
ogłoszeń;

— panu Czesławowi Dawi- 
dowiczowi, dyrektorowi szkoły 
im. A. Mickiewicza za udziela­
nie lo kum ;r

— kierowniczce dzia łu  o ś: 
w iaty  Z PL pani Teresie Soko- 
łowej i sekretarce ZG ZPL  p a ­
ni S tanisław ie Szocik za po­
moc w  organizow aniu olim pia­
dy.

Tegoroczna olim piada „P lus— 
m inus44 dobiegła końca, ale 
zapewniam : studnia  in te resu ją ­
cych zadań  m atem atycznych 
jeszcze się nie wyczerpała, więc 
do następnych kontaktów  i zo­
baczenia, kochane dziewczynki 
i kochani chłopcy, w nowym  
roku szkolnym.

Regina PAM EDIENE, 
sekcja m atem atyki i 

inform atyki SN PL

KTO URODZIŁ SIĘ  
15 MAJA

Odznacza sie intuicją i może 
wykazać zdolności poetyckie. 
Lubi życie samotne.

Stały, wytrwały, bardzo od­
ważny. Nieco szorstki w swym 
zachowaniu się.

• Natura jego jest wyniosła I 
dumna. Nieraz też w życiu ro­

zmaici ludzie s ta ją  eię jego  
podwładnymi i zależą od niego. 
P rzyjaciół jednakże posiada ty ­
lko nielicznych.

Co mu grozi. ,2e koniec jego  
życia może być niepom yślny, a 
w każdym razie nieprzyjem ny.

Dziecko dziś urodzone w ym a­
ga sta rannego  wychowania. 
Pozostaw ione bowiem samemu* 
sobie może stać  się złośliwe, 
kłamliwe i dążyć do zaspoko­
jenia jedynie swych żądz, do­
puszczając się naw et fałszu w 
tym celu lub kłam stw a.

P ragnie  ono również zagarnąć 
przemocą cudzą własność, a nie 
pilnowane s ta je  się bardzo  zu­
chwałe i przejawia instynkty 
niszczycielskie.

Telewizja
CZWARTEK, 16 MAJA 

Wilno

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
W gościnie u  Danutę. 9.10 — 
K oncert 9.45 —  Okno: wiado­
mości ze św iata. 17.00 — P ro­
gram  CNN. 18.00 — Wiadomoś­
ci. 18.10 — Przegląd  krajowy.
19.00 — W iadomości (poi.).
19.10 — Litwa na świecie. 19.55
— Rozm awiają Bałtowie. 20.10
— Dobranocka. 20.30 — P ano­
ram a. 21.00 — L ab iry n t 22.00
— Brzeg. 23.00 — W iadomości 
wieczorne (lit., ros.). 23.25 — 
Program  CNN.

W arszaw a

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — Domowe przedszkole.
10.35 — „Sto  la t44 — m agazyn 
ubezpieczeń społecznych. 10.45
— „H eroina44 (5) — serial prod. 
ang. 12.55 *— Telegazeta. 13.00 
— 16.55 — Telewizja edukacyj­
na. 17.00 —  W iadomości. 17.10
—  Wideo-Top. 17.20 — Dla 
m łodych widzów: „K w ant44. 18.15
— Teleexpress. 18.30 — Praw o 
praw a. 18.45 — Podróże na 
Kresy. —  19.10 —  Film  dok. 
19.50 —  M agazyn katolicki. 
20.15 —• Dobranoc. 20.30 —» 
W iadomości. 21.05 — „H eroina4* 
(5) — serial prod. ang . 22.00
— „P eg az14. 22.30 —  „W szyscy 
na jednego44 —  program  publi­
cystyczny. 23.30 —  S tudio fes­
tiw alow e S tudenckiego F estiw a­
lu Piosenki. 23.45 —  W iadom oś­
ci wieczorne. 24.00 —  S tan d a­
rdy  jazzowe.

M oskwa 1

6.30 — Poranek. 9.00 — Ko­
m unikuje MSW . 9.15 —  Prem ie­
ra  TV film u fab. „Brzózki zaś­
w iadczaj#44. Ode. 1. 10.10 —
Godzina d la  dzieci. 11.10 *— 
Pieśni kom pozytorów radz ie ­
ckich. 12.00 —  TSN. 12.15 — 
Ju rty  na stepie. 12.40 —■ Kon­
cert. 15.00 — TSN. 15.15— Film 
fab. dla dzieci. 17.20 —  Film- 
bęlet. 18.30 — Nowości m iędzy­
narodow e. 18.45 — Do lat- 16 
i więcej. 19.30 — Poezja . 19.35
— Stopnie do  P arn asu . 20.00 — 
Prem iera TV filmu fab. „B rzó­
zki zaśw iadczają44. Ode. 1. 21.00
— Czas. 21.45 — K om unikat 
MSW . 22.00 — T eatr m uzyczny 
M ozarta. 23.00 — Dopomóż sam  
sobie. $3.45 — Ze znakiem  „ P I44.
0.45 —  TSN.

M oskwa II

8.00 — G im nastyka. 8.15 *— 
P ro g ram  edukacyjny. 11.35 —

Program  Rosyjskiej TV. Film 
„Konflikt graniczny44. 12.35 — 
Premiera muzycznego wideofli­
mu „Narodziny orkiestry44. Ode.
I. 13.30 — TV film fab. „In­
spektor Łosiew44. Ode. 3. 14.35
—  Film n.-p. 14.55 — Gimna­
styka rytm iczna. 15.25 — Kon­
cert. 17.00 —  Program . Ro­
syjskiej TV. Salon nowosybi­
rski. 17.30 —- W gościnie *— 
program  „Alternatywa*4. 18.15
—  M istrzow ie W iatki. 18.45 — 
Inform ator parlam entu Rosji.
19.00 — Arena. 20.00 — Pro­
gram  inform acyjny Rosyjskiej 
TV. 20.15 — Dobranocka. 20.30
—  Gim nastyka rytm iczna. 21.00
— Czas. 21.45 — Program  Ro- • 
syjskiej TV. Na sesji RN 
RFSRR. 22.30 — I cała mi* 
ło ść .. .  22.40 •— A. Adamowicz: 
P roszę o głos. 23.00 —« P ro ­
gram  inform acyjny Rosyjskiej 
TV. 23.15 •— Teatr Rosyjskiej 
TV. .0.25 —  TV konkurs mło­
dych wykonawców piosenki 
estradowej.

PIĄTEK, 17 MAJA 

W ilno

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Rozm awiają Bałtowie. 8.30 — 
Litw a na świecie. 9.15 — Kon­
cert. 9.30 — Okno: wiadomości 
ze św iata. 17.00 — Program  
CNN. 18.00 —  W iadom ości
18.10 — P rzeg ląd  krajowy. 19.00 
—- W iadomości (poi.). 19.10 — 
Stolica. 19.50 — Koncert. 20.00
—  Dobranocka. 20.30 — Pano­
ram a. 21.00 — K atolicka trybu­
na. 21.10 — P ro g ram  l  okazji 
Niepodległości Norwegii. 21.40 
r— w  świecie filmu. 23.00 — 
W iadomości wieczorne (lit., 
ros.). 23.25 —  Nocny seans.

W arszaw a

10.00 — W iadomości poranne.
10.10 —  Domowe przedszkole.
10.35 —  Szkoła dla rodziców.
11.00 — „Chłopi44 (6) — serial 
TP. 12.55 — Telegazeta. 13.00
—  16.55 —  Telewizja edukacyj­
na. 17.00 — W iadomości. 17.10
—  Wideo-Top. 17.20 — Dla 
dzieci: Liząk. 17.45 —  Dla n a j­
m łodszych:- Ciuchcia. 18.05 —  
Język angielski dla  dzieci. 18.15
—  Teleexpress. 18.35 — Prze­
g ląd  w ydarzeń  m iędzynarodo­
wych. 19.00 —  „10 m inu t44. 19.10
—  „Chłopi44 (6) —  seria l TP.
20.00 — Od „K apitału44 do ka­
p itału . 20.15 — Dobranoc. 20.30
—  W iadomości. 21.05 —  „S pra­
w y  rodzinne44 (2) —  serial prod. 
w łoskiej. 22.35 —  W eekend w 
Jedynce. 23.25 —  W iadomości 
wieczorne. 23.40 —  Kinomania. 
0.10 — Studio  festiw alow e S tu­
denckiego Festiw alu  Piosenki.

6.30 ^  Pn ‘ J 
ser s  r„ 0ranek • ■
U l iab A-l11 Ode Ml
11.15 - i  J l <6 JH
JM oA  ‘Ą . j l
’§ " k o  s t f j y  £ f lH M
międzynarodoi?0..-' 1 
i i !  >9.30
Premiera TV I S f JIHIBlSf Czas. 2 1 1 * ^  l
WID- 2<Ą 

||

■ ■  
ra .inuiycznego «  'H  iST;
cie kobiety'. ojŁS j
ia.151m ś  i i i

iS M  ■ M i
Premiera filmu 
i rynek". 20.45 -  S i  
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STOW ARZYSZENIE NAUKOWCÓW POLAKÓW LITWY 
organ izu je  10-godzinne studium  kom puterowe przygoto­

w ania tekstów  na IBM PC/XT:
Zw racać się: W ilno, ul. Pożelos 54, pokój 309, ponie­

działki, środy, piątki, godz. 11.00— 13.00. l e i .  26-11-15, godz. 
19.00—21.00.
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LUDZIE UZDOLNIENI, W ŁAŚCICIELE NIEDUŻYCH 
PRZEDSIĘBIORSTW !

Polecam y W aszej uw adze obrabiarkę stołow ą TSz-l o 
szerokim profilu.
- O brabiarka um ożliwia przy  pomocy wchodzących do 
kompletu urządzeń  i narzędzi obróbkę m etalu, drew na oraz 
innych m ateriałów  m etodą toczenia, gw intow ania, frezowa­
nia, wiercenia, szlifow ania, rów nania, piłowania, ostrzenia.

Zasilana jest z sieci jednofazow ego prądu o napięciu 
220 V.

Cena 5710 rubli gotówką lub przelewem. •
Zamówienia przyjm owane są pod adresem : Wilno, ul. Par­

ko 67 (Now a W ilejka).
Telefon: 67-46-29 lub 67-29-49 od godz. 9.00 do 15.00 w 

dniach pracy.
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Zatrudnię do pradi 
domu w Warszawie (ni 
na 4-osobowa) panią m i 
szy okres Z za5vittrcma 
wyżywieniem.

Oferty listowne: WiMs 
Czerwoniec, 01-343 Winâ  
ul. Legionowi 29 (hk i 
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KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej I Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam. nr. 907.
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „Wiltls**.

TELEFONY:
Redaktor — 61-15-16, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie­

dzialny — 61-38-34.
Działy: państw a i sam orządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny i p raw a; szkolnictw a 1 młodzieży; li­
teratu ry  i sztuki; felietonów I sportu — 61-71-25; życia poli­
tycznego; listów — 22-37-38; życia w si;, korespondentów — 
22-42-46; stołeczny oraz aktualności; handlu, usług  i komuni­
kacji — 61-15-16.
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